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trup no trybunie.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

N ędza pow odem  trag icznej śm ierci 

inw alidy-bohatera .

(jz) P rzed dw om a dniam i do ­

nosiliśm y o trag icznym  w ypad ­

ku , jak i m iał m iejsce  

i  n  w  a  li  dów w oj  enny  cl  i 

w ie.

P o przem ów ien iu

na w iecu  

w e L w  o-

P rzecież nie tak da-

m ów ców ' 

program ow ych w yszed ł na try ­

bunę inw alida. P o w y  łuszcze ­

niu  sw oich  skarg  na  nędzę, w  ja  

kiej ży je on w 7raz z w ielu inny ­

m i dzielnym i obrońcam i O jczy ­

zny , w yciągnął nagle rew olw er  

i celnym  strzałem  położy ł kres  

doczesnego żyw ota. N a trybunę, 

skąd przed chw ilą płynęły sło ­

w a żalu , SRQPONMLKJIHGFEDCBArunął trup człowieka, 

który wołał śmierć nad dalsze 

życie w nędzy i głodzie.

M im ow oli w yryw a się krzyk  

z piersi: C óż w Tarte spo łeczeń ­

stw o, które tak m ało pam ięta o  

swoich bohaterach, że nie  w idzą  

oni innego wyjścia, jak ukróce ­

nie sw ych m ąk głodow ych  

przez śm ierć sam obójczą? —  

W szak ty lu jest w  P olsce ludzi 

opływ ających w ’ bogactw a, w  te  

sam e bogactw a, którem i dzi­

sia j cieszyć się m ogą jedynie 

dzięki temu, że nasi waleczni 

żołnierze uchronili Polskę przed  

zalewem hord bolszewickich. —  

C zy ci ludzie nie pow inni ofia­

row ać coś ze swych majątków  

na rzecz tych , którzy w  obron ie  

ojczyzny i ich utracili zdrowie

i siły do pracy? C zy nie pom y ­

ślą o tern , że znowu zajść może 

taka potrzeba jak w roku 1920?

N iestety o czem  innem  się m y  

śli i m ów i.

w no tem u, bo przed paru dnia ­

m i, poseł Ł ypacew icz żądał 

w S ejm ie zmniejszenia wydat­

ków na renty inwalidzkie! Ten 

sam  p . poseł nie zaw ahał się żą­

dać rów nocześn ie zwolnienia 

stumorgowych rolników od po­

datku dochodowego. Czy to nie 

wstyd?

P . Ł ypacew icz nie jest jedy­

nym posłem, który w  ten  sposób  

dice zap łacić inw alidom  za ich  

trudy, bóle i rany. T akich „o j- 

ców “ narodu jest niestety w ię­

cej. S ą to ci sam i którzy tak go­

rąco bronią bogaczy przed cię­

żarami podatkowymi. T ym  

w szystk im w arto przypom nieć  

słow a posła C hądzyńsk iego;

„Naród któryby zapomniał o 

ofiarnej krwi swoich obywateli 

a dzisiejszych inwalidów wojen 

nych — nie byłby godzien ani 

przyszłości, ani przeszłości'1...

B aczm y, byśm y nie m usieii 

zastosow ać tych słów  do sieb ie. 

O piekujm y się inw alidam i i 

brońm y ich przed nędzą i roz­

paczą. — Zasłużyli na to zu­

pełnie.

Wreiiii ptfiiH HiAgi w Wnm oiilt
W A R S Z A W A , 9 . 7 . (P A T )

D nia 9 lipca br. o godz. 9 . ra ­

no m iało  m iesjce na ulicy S kła ­

dow ej zajście , w  ciągu którego  

pobity został sekretarz posel­

stwa związku socjalistycznych 

lepublik rad w W arszawie p. 

Kazimierz Kobecki. N a sku tek  

tego o godz. 3-ej po południu te ­

go dnia p . M inister spraw  zagr. 

odw iedził posła Z . S . S . R . p .

O boleńsk iego i ośw iadczy ł m u, 

że nie w dając się w r ocenę po ­

w odów  zajścia , które jest jesz­

cze przedm io tem dochodzeń , 

w yraża im ien iem rządu ubole ­

w anie z pow odu zn iew ażen ia  

członka poselstw a zw iązku . —  

W ładze śledcze z energ ją pro ­

w adzą dochodzen ia m ające na  

celu ustalen ie fak tycznego cha­

rak teru tła zajścia .

DgoH Mmli MH
P A R Y Ż , 9 . 7 . (P A T )

K onferencja H errio ta z M cD o  

naldem  zakończy ła się w czoraj 
o godz. 20 . O baj m inistrow ie  
podjęli rozm ow ę  w  tym  punkcie , 

w  którym  przerw ali ją w  C he ­
quers. K onw ersacja  

w znów  iona o godz. 21  
D alsze obrady odbędą  
rano

Herriot zapytany w

została  

m in. 30. 
się dziś

sprawie

wyników konferencji oświad* 

c ząI, że uważa bieg rokowań za 

korzystny i sądzi, że dojdzie  

w  dniu dzisie jszym  do opraco ­

w ania w spólnego  tekstu , ustala­
jącego poglądy francusko  - an- 

gielsk . na spraw ę stosow ania ra  
portu rzeczoznaw ców . K onferen  

cja londyńs. sprecyzu je sposób  

w prow adzen ia w  życie tego ra ­
portu .

W iadomości 
finansowo  -gospodarcze 

Fuzja banków.

P ow yższy fak t należy  pow itać  

z żyw em zadow olen iem , gdyż  
połączen ie tak ie w płynie bezw a  

runkow o na. obniżen ie kosztów  
adm inistracji banków , a co za  

tem idzie na obniżen ie stopy  
procen tow ej.

Jak słychać M inisterstw o  

S karbu nader przychyln ie od ­

nosi się do pow yższego  i że w o- 

góle stara się pęd do fuzji in -  

sty tucy j finansow ych — pod ­
trzym ać

D onosiliśm y w sw oim czasie  

o m ającej nastąp ić fuzji 3 ban-  

ków z a m ianow icie Polskiego 
Banku Handlowego w Pozna­

niu, Banku Kredytowego w W ar 
szawie i' Banku dla Handlu i 

Przemysłu w W arszawie. Do­

chodzą nas jednak w iadom ości, 

iż Polski Bank Handlowy nie  

w szedł do pow yższej kom bina ­

cji, zaś B ank  dla H andlu  i P rze ­

m ysłu podpisał już jakoby  

układ o fuzji z B ankiem  K reso ­

w ym  w r W arszaw ie.

U sunięcie  nieporozum ień francusko-an ­
gielsk ich podstaw ą  pokoju  św iatow ego .

Sejm i Senat Rzplitej
P osiedzen ie S enatu .

W A R S ZA W A , 7 . 9 . (P A T)  

P rzy jęto bez zm ian ustaw ę, 
ra ty fiku jącą układy polsko-n ie­

m ieck ie , z których jeden doty ­
czy praw członków i urzędn i­

ków  naczelnego kom itetu kolei 

górnośląsk ich , drug i zaś górno ­
śląsk iego  pasa granicznego . D a­

le j na w niosek sen .. W iniarsk ie­
go Senat zapowiedział Sejmowi 

zmiany w ustawie o podstawo­

wych obowiązkach i prawach 
szeregowych. W . P.

D łuższą dyskusję w yw ołał na  
stępn ie w niosek , zreferow any  
przez sen . T huliego (C hrz. D em .)  

w spraw ie ustalenia ty tu łu po ­

siadan ia gm achów cerk ie­
w nych oraz cerkw i, byłych ko ­
ścio łów kato lick ich i unick ich .

N astępn ie przyjęto bez zm ian  
pro jek t ustaw y o rozciągn ięciu  
ustaw y  o państw ow ym  podatku  
przem ysłow ym  i opłatach stem -

L O N D Y N , 9 . 7 . (P A T ) 

. W w yw iadzie, udzielonym  
przedstaw icielow i R eutera w  
czasie podróży do P aryża, M c  

D onald , który cierp i na astm ę i 

w yczerpan ie ośw iadczy ł, że m i­
m o w szystko jedzie do P aryża  

w obec nagłej konieczności uni­

cestw ien ia poczynań spraw ców  
nieporozum ień i doprow adzen ia 
do zebran ia się konferencji 

w  oznaczonym term in ie. Usu­

nięcie wszelkich nieporozumień  
francusko - angielskich jest pod

stawą pokoju światowego i dla ­

tego prem jer uczyni w szystko , 
co ty lko jest w r jego m ocy, aby  

utrzym ać jaknajściśle jsze sto ­

sunki 7 F rancją . Isto tna w spół­
prac A nglji, F rancji, B elg ji i 

W łoch jest potrzebna dla bezp ie  

czeństw a E uropy . N akoniec  

M cD onald zaznaczy ł, że niem a  
żadnych ubocznych m yśli i ży ­

w i jedyn ie chęć zadzierżgn ięcia  
i w zm ożenia w spółpracy fran ­
cusko  - angielsk iej.

G dynia będzie groźnym  konkuren tem  
G dańska?!

G D A Ń S K , A .W .
W iadom ość o ostatecznem  

uregu low aniu w  sensie pozyty ­
w nym  budow y portu w G dyni 
w yw ołała w tu te jszych kotach  

handlow ych a zw łaszcza w śród  

eksporterów drzew nych pow a ­

żne zan iepokojen ie. W  kołach  
tych stw ierdzają , że sztuczne za  

dow olen ie prasy niem ieck iej 

zw łaszcza „D anz. N . N achrich- 
ten“ z pow odu, że P olska uzy ­
sku jąc port w G dyn i uw oln i 
G dańsk od w yładunków  am uni-

cji, nie potrw a długo . P rasa  nie-  

m eicka  w r G dańsku  ulega  w  tym  
w ypadku sugestjom politycz ­

nym  ze strony  nacjonalistyczne­

go senatu a zapom ina, że  

G dańsk rozw ijać się m oże jedy ­

nie  jako  m iasto ży jące  z pośred ­

nictw a m iędzy P olską a kraja­
m i zam orsk iem i. Już dziś w  ko ­

łach in teresow anych G dańska  

zdają sob ie spraw ę, że G dynia  
stać się m oże groźnym  konku ­

ren tem  G dańska..

Komunikat Ajencji W schodniej

W arszaw a 9 . V II. 1924 r.
W aluty.

płow ych od sprzedaży przed ­

m iotów zbytku na górnośląską  
część w ojew ództw a śląsk iego .

U staw a o zabezp ieczen iu na  
w rypadek bezrobocia i spraw o ­
zdan ie kom isji w  spraw ie pod ­

dania szko ln ictw a w ładzy adm i 
nistracy jnej drug iej instancji 
spad ły z porządku dziennego .

N astępn ie po kró tk iem prze­
m ów ieniu sen . A dam a (Z .L .N .), 
który uzasadn iał nagłość sw ego  
w niosku w spraw ie nadzoru  
nad sk ładam i am unicji w  m ia­
stach , nagłość w niosku  przyjęto  

a w niosek odesłano do kom isji 
w ojskow ej.

N a tern  porządek dzienny  w y ­
czerpano . N astępne posiedzen ie  

dnia 16 bm . P . m arszałek  zapo ­
w iedział, że począw szy od tego  

dnia Senat będzie obradował 
codziennie tak, aby ferje mogły 
się rozpocząć dnia 26 lipca br.

T erm in konferencji niezm ien iony .
P A R Y Ż , 9 . 7 . (P A T ) [sk lej w yznaczony na dzień 16 . 

T erm in konferencji londyń- lipca zostaje niezm ien iony .

Włochy chca wystąpić 
w roli pośredników

R Z Y M , 9 . 7 . (P A T )
P rasa rzym ska śledzi z w iel- 

kiem zain teresow aniem zatarg  
angielsko  - francusk i. U tw ier­

dza się coraz bardziej przekona­
nie , że W łochy m ogą odegrać  
ro lę pośredn ika, co w danym  

m om encie byłoby tu  bardzo chę  
tn ie w idziane. C zęść prasy w y-

raża jednak przekonan ie , że  
M usso lin i nie biorąc udziału w  
obradach londyńsk ich , oszczę ­

dzi ty lko  sob ie czas i zm ęczen ie , 

uw aża natom iast, że specjaln ie  
ow ocną będzie w izyta M usso li- 
niego w  G enew ie na przyszłem  

zgrom adzen iu L ig i N arodów '.

Bojo sie procody
M O S K W A , 9 . 7 . A . W .

S ow iety zapow iedziały suro- głodu w  R osji, 
w e represje prasow e, za um iesz-

czan ie w iadom ości dotyczących

P osiedzen ie S ejm u
W A R S ZA W A , 9 . 7 . (P A T)

N a  życzen ie rządu trzecie  czy ­
tan ie ustaw y o opłatach pasz­
portow ych odroczono do na ­
stępnego posiedzen ia . ”

P rzy jęto w  trzeciem czy tan iu  

ustaw ę o sposobach zap łaty po ­
datku  m ajątkow ego przez w ła ­
ścicie li, posiadających  m ajątk i  
ziem skie , zw iązane z ogran icze ­
niem  w łasności, w  drodze sprze ­
daży  tych m ajątków . D o ustaw y  
te j przy jęto popraw kę, aby u- 

w rzg lędn ić przedew szystk iem  lu  
dność bezro lną i m ałoro lną zgo ­
dnie z zasadam i reform y  ro lnej.

N astępn ie Izba przystąp iła do  
ustaw y o języku państw ow ym . 
N a w niosek p . m arszałka zgo ­
dzono się, aby dyskusja toczy ła

się nad w szystk iem i trzem a u- 
staw am i.

P os. K iern ik (P iast) referow ał 
pro jek t ustaw y o języku urzę ­
dow ania w ' sądach , urzędach  
prokurato rsk ich i notarja tach .

P os. P aszczuk (socjal - dem o- 
krat. partja ukr.) zaczyna prze­
m aw iać po ukraińsku , w obec  

tego przew odniczący po trzy- 
kro tnem  przyw ołan iu  go do po ­

rządku z zap isan iem  do pro to ­
kołu odbiera m u  głos i zarządza  
5 m inutow ą przerw ę.

P o przerw ie Izba  
w drug iem  i trzeciem  
ustaw ę o m orsk ich

portow ych , poczem w róciła do  
przerw anej dyskusji.

N astępne posiedzen ie ju tro o  
godz. 3-ej po poł.

przy jęła  

czy tan iu  
opłatach

A ledflok nas potrzebują
W A R S ZA W A , 9 . 7 . A . W .

D o W arszaw y  przybyło dw uch  

przedstaw icieli M iędzynarodo ­
w ych T argów G dańsk ich , w o- 
sobach dr. F ranke i kier, działu  
polsk iego p . R uszkow skiego , 
ktćrzy odbyli kouferą*» je

z przedstaw icielam i w ładz, oraz  

ze zw iązkam i przem ysłu  i kupie  
ctw a, w  spraw ie w zięcia udzia­
łu firm polsk ich w T argach  
G dańsk ich że w zględu na zna ­
czen ie dla eksportu  polsk iego .

OnM wiłorśw nltt
N Q W Y  Y O R K , 9 . 7 . (P A T ) C :5 o l_ó„  -  liai

W  93-ciem  głosow aniu na kon M cA doo oraz 195— na R alstona. 
w encie dem okratycznym padło

355 głosów  na S m itha, 250 —  na

WiDdomośtl sportowe
Mii ■ Maiita HlksUuB 3:1 (1:1)

L W Ó W , 9 . 7 . (P A T ) 
P oniedziałkow y m atch piłk i 

nożnej rozegrany m iędzy klu ­
bam i: P ogonią a A kadem ischer  
V olksk lub (m istrzem  D anji) za­
kończy ł się w ynik iem  3:1  (0 :0 ) 
na korzyść P ogoni. W drug iej

połow ie gry silna przew aga P o ­
goni, której atak grał w zorow o. 
Jedną bram kę strzelił B acz, a  
dw ie W acek K uchar. G oście  
strzelili jedną bram kę z karne ­

go . P ubliczności około  5  000 .

taMsta MN ■ Billi 1:111:0)
K R A K Ó W , 9 . 7 . (P A T ) W isłą zakończyły się w yni-

Z aw ody piłk i nożnej pom ię- kiem 3:1 (1 :0 ) na korzyść  
dzy A kadem ischer V olksk lub a D anji.

Mki itpmiiiiń ni oiiwiiiiit.
W A R S Z A W ’^, 8 . 7 . A . W . [P aryża na O lim piadę  .po lak  a re- 

D ziś w ieozereaa ed jechała ie l  prezen tacja szachew a.

GotAwka.
Dolary St. Zj. 5,18ł/2, 5^1, 5,16 »
Franki belgijskie — — • —  

» francuskie — — —  
iparalHa - ■- -

Funty angielskie 22,49, 22,66, 22,38 *
Korony austr. — — —

, czeskie 15,21, 15,28, 15,14*
, węgierskie — — —

Lei rumuńskie — — —
Liry włoskie
Miljonówka 0,54 0,53,
Pożyczka dolar. 2,45, 
Bony złote — —  
Pożyczka złota 7,10 7,20, 

Tendencja bez zmiany.

Dewizy.
Belgja 23,28 23,39, 23,17 *
Berlin — — —
Budapeszt — —  
Bukareszt — — —  
Gdańsk — — —
Londyn 22.49-22,45, 22,56, 22,34, 
N. Jork 5,18’/j , 5,21, 5,16 *
Paryż 26,40, 26,53, 26,27 •
Praga 15,21, 15,28, 15,14 •
Szwajcarja 92,76, 93,22, 92,30 * 
W iedeń 7,32, 7,35, 7,29 • 
W łochy 22.09, 22,20, 21,89*

*) Pierwsze cyfry - transakcje, dru­
gie - sprzedaż, trzecie - kupno,

Akcje.
Dyskontowy 5,10, 
Handlowy 5,75, 5,90, 
Kredytowy 0,9/, 0,70, 0,75, 
Dla Handlu i Przemysłu 1,70, 1J0, 
Kijowski 0,— , 
Puls 0,— , 
Spiess 0,— , 
W ildt 0,21, 
Zgierz 2,50, 2,70, 2,60, 
Elektryczność 1,80, l,/0, 
P. T E. o,-, 
W ęgiel 3,50, 3,70, 1, 3,80, 3,70, 2, 3,8o, 

3,9o, 3,85, 4, 
Polska Nafta o,4o, 
Ncbel 1,45, 1,50, 
Cegielski 0,56,0,55, 
Lilpop 0,53, 0,55, 
Modrzęjów 5,25, 5,15, 3, 5,50, 5,40, 
Cerata 0,—  
Rylscy 0,18, 
F.tzner 4,20, 
Norblin o,55, 0,57, 
Ortwein o,29, 
Konopie 0,65, 
Zawiercie 30,— , 30,50, 29,— , 
Żyrardów 55,— , 63,50, 
Borkowski 0,95, 0,92, 
Jabłkowscy 0,— , 
Syndykat 0,— , 
W ysoka o,oo 
Zachodni 1,75, 1,70

P oznań ,
Poznański Bank Ziemian 0,—  
Młynarzy 0,—  
Arkona 0,— , 
Browar Krotoszyński 2,— 2,10, 
Centrala Rolników o,— , 
Garbarnia Sawicki 0,—  
Hartwig Kantorowicz 0,—  
Goplana 0,— , 
Zjedn. Browary Grodziskie 1,25, 
Hurtownia Związkowa 0,— ,

Zw. Sp. Zarobk. 0,— , 
Związku Ziemian o,3c, 
Przemysłowców Polskich o,—  
Handlowy Poznań O,—  
Kabel O,— , 
Siła o,45, 
Chodorów 4,— , 
Czersk 0,55, 0,60, 0,5o, 
Częstocice l,9o, 2,2o, 2,— , 
Gosławice 1,80, 1,90, 
Michałow o,45, 
Cukier 3,75, 4^0, 3,80, 
Firley 0,42, 
Łazy OJ3, 0,15, 
Ostrowieckie 6,40 7,-, 6,6o, 
Parowozy o,30, 0,31, 
Pocisk 1,30, 1,40, 1,30, 
Rohn 0.30, IV V u^0, 
Rudzki 1,25 1,20 
Starachowice 2,20, 2,29, 2,26, 
Ursus 1,05, 1,10, HI 1,05 1,10 
Zieleniewski 7,75 
Polski Lloyd o,— • 
Żegluga 0,23, 0,24, VIII 0,23, 0,24, 
Haberbuch 4,50, 4,— , 
Klucze 0,— , 
Mirków o,—  
Spirytus 1,45, 1,35, 
Centrala Rolników o,—

Tendencja nieco mocniejsza.

9 , V II. 1924 r.
Herzfeld Victorius 0,—
Lubań 0,—
Dr. Roman May 0,— ,
Piechcin o.—
Płótno 7,45
Poznańska Sp. Drzewna o,80,
Tartak we W rześni 0,—
Unja 0,— ,
W ytwórnia Chemiczna 0,— ,

Tendencja bez zddany.

G dańsk , 9 . V II. 1924 r.
W arszawa 110,72, 111,28
Złoty 110,35, 110,90
N. Jork 5,7573. 5,7862
Londyn 25,—
W iedeń — —

Paryż — —
Praga — —
Szwa  j  car ja 103,04, 103,56,
Belgja — —
Holandja — —

Ziemiopłody.
Poznań, 9 7. 24 r. 

Żyto 19,40 11,40, 
Jęczmień zw. 11,—  
Jęczmień br. 13,-— . 14,—  
Owies 12.—  , 13,—  
Mąka żytnia 65%  20,25 
Mąka żytnia 70% 17,59, 19,—  
Pszenica 21,— , 23,—

Ospa żytnia 7.5o
Słoma luźna 1,20, 1,40
Słoma prasowana 2,30, 2,50
Siano luźne 3,40, 4,30,
Siano prasowane 6,— , 6,80,

Tendencja spokojna. Sytuacja bez 
zmiany.
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Jak się oblicza koszty 
utrzymania?

Wypłata zapomóg dla bezrobotnych
rozpocznle się niezwłoczniefedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  niektórych dziennikach u- 
kazala się wiadomość, jako­
by „gabinet ministra skarbu u- 
silowal teroryzować“ istnieją­
cą pny Głównym urzędzie  
statystycznym komisję do ba­
dania wzrostu kosztów utrzy­
mania rodzin pracowników, 
zatrudnionych w przemyśle i 
handlu. W iadomość ta pozba-
wioną jest jakiejkolwiek podsta 
wy.

W edług art. 2 rozporządzenia  
Rady ministrów  z dnia 27 maja 
1920 r., składa się komisja z dy 
rektora Głównego urzędu sta­
tystycznego jako przewodniczą  
cego lub jego zastępcy, przed­
stawicieli ministerjum pracy i 
opieki społecznej, przemysłu i 
handlu, rolnictwa, skarbu, 
spraw wewnętrznych i kolei że 
laznych, a to z każdego mini­
sterjum po jednym delegacie, z 
jednego referenta fachowego 
Głównego urzędu statystyczne 
go i 12 członków Głównej ra­
dy statystycznej, z których 6 
delegują związki zawodowe  
robotnicze, 6 zaś przedstawi­
ciele organizacyj przemysło­
wych.

M etoda obliczania wzrostu  
kosztów utrzymania jest zgóry  
ustalona na dłuższy przeciąg 
czasu; obecnie stosowana me­
todą została ustalona uchwalą 
komisji z dnia 8 października 
1923 r. Ceny dzienne, potrze­
bne do obliczenia kosztów u- 
trzymania według tak ustalo­
nej metody, dostarczane są 
przez M agistrat m. W arszawy; 
na podstawie tych codziennych  
notowań cen oblicza się prze­
ciętne ceny półmiesięczne. 
W szystkie te ceny i obliczenia 
podlegają kontroli komisji; nie­
zależnie od tego ceny poszcze­
gólnych artykułów są przez 
Główny urząd statystyczny o- 
głaszane, tak, iż szersza publi­
czność także ma możność kon­
troli.

Z przedstawionej metody wy 
nika, iż oddziaływanie minister 
jum skarbu na wynik prac ko-

misjl jest zupełnie wyłączone, 
to też nie było ze strony skar­
bu najlżejszych nawet usiło­
wań, aby wpłynąć na wynik 
prac komisji. To, co minister 
skarbu w  tej sprawie ma do po­
wiedzenia, komunikuje przez 
swego delegata w  komisji do ba 
dania wzrostu kosztów utrzy­
mania.

(b). W dniu wczorajszym  
premjer Grabski przyjął przed- 
stawljiel] klubu poselskiego P. 
P. S, fkitó zy pfrzedstawil^ mu  
fCiiężkie pó^ łżonde beizroibotnyoh  
i prosili o jzybką i wydatną dla 
mich pomoc.

Premjer w odpowiedzą oswiad 
ożył, że nie ceokająo na uchwa­
lenie przez Sejm dodatkowych

na ten cel kredytów, wydal po­
lecenie ministrowi pracy i opie­
ki społecznej, p. Darowskiemu, 
aby niezwłocznie rozpoczął wy­
płatę zapomóg.

Pieniądze na ten cel asygno- 
wane będą z sum zaoszczędzo­
nych w poszczególnych resor­
tach.

Podróż szkoły wojenne]
(b). W  dniu jutrzejszym słu- końca b. m., biorą udział ofice- 

chacze wyższej szkoły wojen­
nej pod dowództwem pułk. 
Faury, rozpoczynają podróż 
taktyczną, która obejmuje dziel 
nicę zachodnią Rzplitej. Ofice­
rowie zwiedzą: Poznań, Ino­
wrocław, Gniezno, Kruszwicę, 
Grudziądz, Toruń, Chełmno  
i.t. d.

W oodróży, która potrwa do

rowie, odbywający tak zwany  
kurs doszkolenia. M iędzy inny­
mi opuszczą jutro W arszawę 
znani chlubnie podpułkownicy: 
Koc, M atuszewski, M alinowski 
i Pieracki. Pozatem w podróży 
wezmą udział oficerowie, prze 
Chodzący tak zwany kurs dla 
wyższych dowódców w Rem­
bertowie.

P erwszy budżet państwa przyjęty
Uchwalono również nowa ustawę paszportową

Sejm nasz ma już poza sobą | nie jest P. K. K. P. On za każ- 
jedno z głównych zadań, gdyż ' dym razem daje do zrozumie- 
prźyjął wczoraj w drugiem czy 
taniu budżet państwowy wraz 
z ustawą skarbową.

Po dokończeniu dyskusji nad  
budżetem ministerjum reform  
rolnych, głos zabierali kolejno: 
referent pos. Zdziechowski o- 
raz premjer Grabski.

Pierwszy mówił o art 5 usta 
wy skarbowej, który postana­
wia, że wydatki wszystkich re­
sortów mogą być czynione tyl­
ko za zgodą ministra skarbu, 
drogą miesięcznego ustalania  
wysokości kredytów. Artykuł

nia, że musi być pokrycie, gdy  
się myśli o wydatkach.

Gdyby nie było art. 5, musie- 
libyśmy powiedzieć, że to, co 
jest zrobione, jest tylko na pa­
pierze, jest nic nie warte i re­
forma walutowa w  każdej chwi 
li musi runąć. Dlatego też pro­
szę o przyjęcie art. 5, bez któ­
rego nie wyobrażam sobie od­
powiedzialności za skarb!

Oświadczenie to zrozumiała 
Izba, przyjmując olbrzymią 
większością przeciw głosom P. 

______  _ ... P. S. i mniejszości narodowych 
ten wywołał początkowo dużo ustawę skarbową. Trzecie czy- 
sprzeciwów, lecz postanowie­
nie takie jest konieczne .w  
tym okresie wyjątkowym, gdy  
minister skarbu musi bezwzglę­
dnie panować nad równowagą 
budżetową.
M owa prezesa Radv ministrów  

Premier Grabski .w zwięz- 
łem i jasnem przemówieniu  
wyjaśniał istotę zagadnienia, o- 
świadczając, że przyjęcie art 5 
jest koniecznością państwową.

—  Dokonaliśmy —  mówi szef 
rządu —  próby równowagi bu­
dżetowej bez żadnej rezerwy 
i dlatego co miesiąc mamy du­
żą pracę, jak wszystko skon­
struować, aby się trzymało je­
dno drugiego. Bank Polski to

. rtr. of  rd  rnaribrzYZ I

Bardzo dobra kandydatura 
P. Treter—dy raHtor Jslpirhitrtotu 

sztuki i kulury J
W ARSZAW A 8. VTI. I wywołała swego czasu wielkie 

(b). W związku z niedługo oburzenie i stała się jedną z

tanie wyznaczone jest na czwar 
tek.

W  ten sposób przyjęty zosta­
nie pierwszy budżet Rzeczy­
pospolitej.

Kilka słów jeszcze dodać na­
leży o dyskusji nad budżetem  
ministerjum  reform  rolnych, któ 
ra bodajże stała na najniższym  
poziomie z całej debaty budże­
towej. Tu stronnictwa ludowe 
(czytaj chłopskie) rozwinęły ca 
ły aparat demagogiczny jakim  
rozporządzały. Coprawda kil­
kakrotnie mówcy ludowi, pro­
wokowani byli przez przeciw­
ników reformy rolnej wogóle, 
a ustawy obecnej w szczegól­
ności, jednakże nie jest to wy- 
tłomaczeniem dla pewnych wy  
stąpień. ’
^  Ilekroć bowtem w grę wcho- 

którzy mandaty otrzymali z je­
go rąk, zapominają o wszyst- 
kiem, myśląc jedynie o przy­
szłych wyborach. Takiej zacię­
tości i uporu żaden klub nie wy

i dzi interes chłopa, posłowie,

du z was nie będzie.
Pos. M anterys (Zw. L. N.), 

który objął w hałasowaniu pu­
ściznę po p. Sawickim, boha­
terze z pod Płońska:

—  Szela!
Pos. ks. Okoń: Pan może iść 

do szynku, a nie do Sejmu, do 
Tworek, bo już pan jesteś cho­
ry, łotr, błazen!

W ytwornie i... parlamentar­
nie. Prawda?

Zmęczonego i zdenerwowane 
go pos. Okonia uspokaja póź­
niej pos. Korfanty. Obejmując 
wpół zasapanego p. Okonia, coś 
mu „klarował".

P. Korfanty jako środek ko­
jący! Nie do uwierzenia!

*
Z kolei Sejm przeszedł do 

rozpatrywania interesującej 
wszystkich sprawy: ustawy o 
opłatach paszportowych. Refe­
ruje pos. Byrka (Piast), który 
zaznacza, że obecnie pobierane 
opłaty w wysokości 500 zł. —  
nie posiadają podstawy legal-, 
nej.

Nowa ustawa upoważnia 
ministra skarbu w porozumie­
niu z ministrem  spr. wewnętrz­
nych do ustalenia wysokości 
opłaty. W yjątki są czynione 
dla paszportów dyplomatycz­
nych, oraz dla wydawanych w  
celach zarobkowych —  te 'pasz 
porty są bezpłatne. Ulgowe mą 
ją być wydawane w celach 
handlowych i - przemysłowych 
(25 zi) idla kształcenia..się, fe^' 
czenia, uczestniczenią. w zjaz­
dach oraz w celach społeczaf 
nych (20 zł.).

W iceminister skarbu, p. Klar- 
ner, wyjaśnia istotę dotychcza 
sowych opłat, które wprowa-

Nareszcie!
Wypłaty za „V rtuti" 

„dostać się“ do rozkazu
(b). Zgodnie z naszą wczoraj- Co snę tyczy kawalerów „Yir- 

szą zapowiedzią, minister spraw tuti M ilitari* 4, którzy opuścili 
wojskowych, gen. Sikorski, pod szeregi armji, to rozporządzenie 
pisał wczoraj rozporządzenie o wypłacie dla nich ogłoszone  
wykonawcze o wypłacie należ­
ności za order „Yirtuti M ili- 
tari".

Rozporządzenie to, wydane w  
porozumieniu z ministrem skar­
bu, ukaże się już dziś w rozka­
zie dziennym ministerjum spr. 
wojskowych, tak, że wojskowi, 
mający przydział w stolicy, bę­
dą mogli otrzymywać należ­
ność za rok bieżący już od dnia 
jutrzejszego.

Szybkie załatwienie tej spra-. Sejmowa komisja skarbowa  
wy ka^walerowie orderu ^Yirtu- ukończyła wczoraj drugie czy­
li. M ilitari" zawdzięczają szefo- tanie projektu ustawy o mono- 
wi wydziału zaopatrzenia pod- polu spirytusowy  m.

będzie w dniach naijbliiżsEych w  
„M onitorze Polskim".

W ten sposób Państwo spłaci 
nareszcie swój dług honorowy, 
zaciągnięty w ciężkich dla 
Rzplitej chwilach.

Ustawa o monopolu 
spirytusowym

io Ju  spirytusowy  m.
Trzecie czytanie tej ustawypułk. Eylemu, który energicz­

nie pirowiaidżił prace nad ustalę- odbędzie się na posiedzeniu dzi 
niem list. siejszem.

P. Gie etyński - przy puszcz siny 
m'mster refjrm rolnych

, W ARSZAW A, 8. 7. [na będzie sprawa obsadzenia 
(b). Na dzisiejszym posiedzę- ministerjum reform rolnych.

niu Rady ministrów między in­
nemi omawiane będą niektóre ma być p. Gieleżyiiski, dotych- 
wnioski osobowe. Przy tej spe- J czasowy dyrektor okręgowego  
sobności według wszelkiego Urzędu ziemskiego w W arsza- 
prawde-połdobieństwa załatw&o- wie.

Na stanowisko to mianowany

Pommk „huga
(b). W niedługim czasie na tana Antoniego Kamińskiego, 

dziedzińcu wyższej szkoły wo- odlany będzie ze spiżu, pocho- 
jennej (Koszykowa 79) stanie ; dzącego z dwu armat austrjac-
pomnik Napoleona. Pomnik, —  I kich.
dzieło^-shtcha^-lśżktjły- kapi-1 c:? -c. -

sin s Ifom-wwL

‘'ZttttManje KonUMfiw'

Sę^ięc^^da komarzyJ  podstawie rozporządzenia ko-

kazuje! I tak już niezbyt powa-‘dzono ze względu na sanację
mającem nastąpić ustąpieniem przyczyn ustąpienia kacyka żnej dyskusji nie potrafił urato- ' skarbu. Obywatel polski, wy- 
osławionego dyrektora depar- „kulturalno-oświatowego” . ; wać nawet... pos. ks. Okoń, któ jeżdżając zagranicę,, wywoził 
lamentu sztuki i kultury, p. W śród sfer artystycznych i ; ry wogóle domaga się ziemi dla złote albo też zaopatruje się w
uoitt wiuiivfcU ujiviuuia uupai" jpi-uiuui uniu j w ci v nawui..i pUe. IY'

lamentu sztuki i kultury, p. W śród sfer artystycznych i ! ry wogóle domaga s 
Skotnickiego, dowiadujemy się, kulturalnych wiadomość o e-|chłopów za darmo! 
że rząd zastanawia się obecnie wentualnej nominacji p. Trele-j W ogóle całe przemówienie p. 
nad mianowaniem jego następ- ra, jednego z nielicznych i po- ! Okonia nie wyróżniało się wy- 
cy. i siadających głęboką wiedzę mu twornością, chociaż ksiądz po-

W śród licznych kandydatów zoologów, została powitana z i seł roznoczął od trawestowa­
na to stanowisko, najwięcej 
szans ma prof. M ieczysław  Tre 
ter, którego, jako niewygodne­
go i dużo umiejącego,, p. Skot­
nicki usunął z kierownictwa 
zbiorami państwowemi. Spra­
wa ta wśród sfer kulturalnych

uczuciem ulgi.
Z dniem odejścia smutnej pa­

mięci p. Skotnickiego, departa­
ment ten przestanie nosić mało  
chlubną nazwę „walki z kulturą 
i sztuką"

Nareszcie!

Drobni akccnsrjusza
nie dajcie się wziąć

na szachra’stwa bankSw
Rynek giełdowy wszystkich! Jest to zwyczałne oszuistwo. 

państw, które przeorowadziły  | przed którym należy ostrzedz 
u siebie sanacje skarbu i ustano i także i drobnych akcionarju- 
wiły nową walutę wykazuje ।  ° y naszych spółek akcyjnych, 
najwyższy chaos i nienewnośc i które zamierzają również wy- 
stosunków. W szędzie okazało ' zyskać'sytuacje przy nrzewa- 
się, iż inflacja rozzuchwaliła 

sfery bankowe
i giełdowe do tego stonnia. iż 
obecnie tworzą sie związki 
drobniejszych akcionariuszów, 
którzy bronią sie wszelkimi si­
łami przed zmaiorvzowaniem  
ich i wręcz oszukaniem przez 
zarządy banków i towarzystw: 
akcyjnych.
__ __Przewalutowante

kanitału akcyjnego dopuszcza  
szeregu nadużyć, podobnie jak 
stosunek akcyi

uprzywilejowanych
doakcyjzwycz.  Jeden z banków  

• gdańskich prze  walutował akcie 
w ten sposób, iż akcia uprzy­
wilejowana opiewaiaca na 1000 
marek ma być przewalutowa- 
ną na 25 guldenów gdańskich, 
podczas, gdy zwvezaina akcia 
musi oniewać na 10.000 marek, 
Fy zostać wymieniona na 25 
guldenów  1

walutę obcą.
Ustawę przyjęto w drugiem  

czytaniu. M a ona wejść w ży­
cie z dn. 1 sierpnia b. r.

Posiedzenie kończy się przy­
jęciem ustawy o uregulowaniu  
stosunków celnych, której po­
trzebę, wbrew  twierdzeniu pos 
Diamanda, uzasadnia wicemi­
nister skarbu, p. Klamer, gdyż 
jest ona jedną z głównych po- 
zycyj dochodu, a opracowanie 
właściwej ustawy celnej nie 
może być dokonane w  szybkim  
czasie.

Na tern obrady przerwano, 
odraczając je do dziś godz. 
10-ej rano. Na porządku dzien­
nym między innemi ustawy ję­
zykowe.

P. marszałek oznajmia, że po 
cając się do prawicy, pos. Okoń I siedzenia odbędą się w sobotę 
wygraża: 'i poniedziałek, a przyszły ty-

— W przyszłym Sejmie śla- dzień zamknie sesję letnią.

seł roznoczął od trawestowa­
nia mickiewiczowskiego „Pa*  
rysa“ . t

Chcecie posłuchać? W arto. 
Bardzo ładne.

— M y, chłopi radykalni (my 
—  to czterech posłów) pójdzie­
my na wykonanie reformy rol­
nej, jak ten Farys M ickiewi­
cza. Jak on mówił: góry z dro­
gi, skały z drogi, tak my po­
wiadamy; obszamiki z drogi, 
reakcjoniści z drogi, faszyści z 
drogi!

A co? może nie ślicznie?
, Po poezji przyszła kolej na 
brutalną rzeczywistość. Zwra-

! lutowaniu i ustosunkowaniu ak- 
cyj uprzywilejowanych do zwy 
czajnych.

Doradca.

I łup nigily nie jest
. pewny

W związku ze zbliżającą się ; cji. Pisząc to, W orgltzki stwier 
rocznicą plebiscytu na M azu- dza tern samem, że Prusy  
rach i W armji, znany działacz , W schodnie nie są tak bardzo  
hakastyczny W orgitzki pisze, I niemieckie, aby czuły się zupeł 
iż Prusy W schodnie wtowczas nie spokojne o swoją przysz- 
tylko mogą uniknąć zalewu poi łość, skoro wzywają na pomoc 
skiego, gdy całe Niemcy wez-|całą Rzeszę Niemiecką, 
mą na siebie obronę tej prowin-

. Jak dobra
gcsoos’a

Ministerjum skarbu
robi zapasy

Jakkolwiek aapoti’zebowanie .
walut obcych w czerwcu byio koresponoentowi „Expressu Poranne 10
dość znarane jednak ^up ich KRAKÓW (tel wł.). W czo-1 których jasnem się stało, że 
pizez Bank Polski był jeszcze . ra j na procesie w  sprawie zajść Kraków był | włos od zbom-
większy 1 krakowskich zeznawał gen. bardowania przez generała,

R  arest zapasu netto wy Czikiel Powtarzał on jota w  który „nie zna się na polityce",
nasil o0 czerwca 4,2o0 000 zł. jotę to wszystko, co w swoim  ale wie jak prowadzić bitwę w
.łOT^ f^?kry ‘eia w zł(x?ie ! czasie mówił do korespondenta mieście, a czy to Kraków, czy

snł J70.000 zt, porfel wekslowy i „Bxpressu oPrannego" bezpo-'inny gród „zb 
wzrósł o 2,6 miłj. zł., pożyeaki średnio po zajściach. W szyscy nieprzyjacielski 
lombardcwe wrosły o 630,000zł.Iw osłupieniu słuchali zeznań, z mu jedno, gdy jest „rozkaz".

Gen. Czikiel tłumaczy sądowi,
to co zaraz po zajściach tłomaczyr

nosił 30

zbuntowany" lub 
i — wszystko

ludowych przyjęła tekst umó- niendanta oddziału granicznego  
wy z Polską w sprawie likwi- i starosty powiatu granicznego  
dacji zajść granicznych. Urno- i Polski. Umowa będzie podpisa- 
wa przewiduje, że wszystkie i na w czasie najbliższym 
przyszłe konflikty graniczne bę j M oskwie.
dą na miejscu załatwiane, na

Plany nowych osiedli na
kresach

M inisterjum robót publicz- ; ścią rzemieślniczą i kupiecką o- 
nych wykonywa rozplanowa- raz rolniczą, znajdzie tam nad- 
nie dwóch wielkich połaci tere- ■ to pomieszczenie pewna liczba 
nów państwowych, położonych osadników wojskowych.
na wschodnich rubieżach Rze- Na terenie państwowym, przy  
czypospolitej. Są to Nowojełnia legającym do m. Baranowicz 

o rozmiarze około 50 ha. zakłai teren pod Baranowiczami. < ‘___ J ~
Nowojełnia, stacja węzłowa ' da się kolonja dla urzędników  

w pow. Nowogródzkim przed-!i inteligencji. Przy istniejącym  
stawia interesujący przykład ' mieście powstanie przeto no- 
kolonizacji na Kresach, gdyż , we miasteczko z własnym ryn
miejscowość ta jest zupełnie 
nowem osiedlem, mającem, ze 
względu na połączenie kolejo­
we i zdrowotne położenie, 
wszelkie warunki pomyślnego 
rozwoju.

Parcelacja odnośnych tere­
nów rozpoczęta została za cza­
sów rosyjskich w r. 1911 naj­
pierw przez właścicieli, później 
przez gubemialne komitety na­
dawcze. Powstało wówczas o- 
koło 20 domów.

kiem, w którym handel prowa­
dzić mają urzędnicy - emigran­
ci. Projektowane są gmachy  
starostwa, ratusza, kościoła, 
szkoły, poczty, domu ludowe­
go. M iejscowa zorganizowana 
już kooperatywa urzędnicza  
zajmuje się temi sprawami i 
zakłada między innemi cegiel­
nię, dochówczamię i własne 
zakłady stolarskie. W  roku bie­
żącym przewiduje się przystą­
pienie do realizacji zamierzeń

Obecnie na terenie tym ma i budowlanych, 
być założone osiedle z ludno- 1

Nieporozumienie

— Zalecono mi wyjazd zagranicę.
—  I poco? W yglądasz przecież świetnie. Nie pozwól się te- 

roryzować lekarzowi!
— Kiedy, widzisz, ten, który mi wyjazd zagranicę polecił, 

nie jest lekarzem, lecz adwokatem
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Pocztówki z wywczasów zagranicznych
VIII.

Okupacja czesko-austrjacka
Rozciąga się ona wzdłuż brtae- strony ^okupantów44 szykany, 

gów morza Adriatyckiego od Au Przecież przyjeżdża oficjalnie 
eony po przez Tryjest. Fjume aż , do włoohów, a cd są tutaj — u- 
do ostatniego miasta włoskiego I rzędowo przynajmniej — równo- 

na wybrzeżu dalmatyńskim — uprawnieni. Inna rzecz, że go- 
Zary (Zadar). Obejmuje miasta ścia kąpielowego włocha spot- 
i miejscowości kąpielowe nastę- kać w Grado lub w Portorose, a 
pujące: Senigalja, Pesaro, Ric- zwłaszcza w tern pierwszem, na- 
cione, Cattolica, Fano, Rimini, ]6ży do unikatów. Włosi, czemu 
Bellaria, Grado, Sistiana, Porto- dtzdwić się nie można i nie na- 
rose, Abbazia, Lovrana, wyspy: leży, wolą swoje śródziemne, od- 
Brioni, Lussinpiccolo, Lussia- ' wiieszinie włoskie, 
grande. Z Wenecji, będącej na| > ^śptaggie'*: 
tym samym szlaku geografie®- 1 Viareggio, Alassio, Pegli, 

nym, uczyniono miejseoRosc g iaipa,j]Oi zgoła merydjonal- 
„wolną“ : oprócz niemcow i cze- ne  i trzeba
chów dopuszczani są, w męogra- .m przyznać, że pod względem 
niczonej ilośca- anglicy, amery- natury i żywiołowości
kanie, węgrzy, polaey, francuzi, prawdziwie morskie-
nawet — włosi. 'go, mają zupełną rację.

Dla tych ostatnich poważne ; Miejscowości adrjatyckie —  
uprawnienia .,mniejszościowe । a^wne c. k. — mają świetne u- 
uczynione zostały również na ^ąazenia hotelowe (,'Palace“ w 
jednej z największych plaż, nie- Ppytotrpge!), pięknie obcemento- 
gdyś zupełnie włoskiej — Rimi-1 Tv-aiie spacery (Abbazia) — wło 
ni. Węgrzy uzyskali znów pew-w viareggio i w Rimini mają 
ne przywileje obok niemców i 
czechów — w Abbazji i Lovra- 
nie. Natomiast w Gradio i Porto- 
rose niepodzielnie panują niem- 
cy (raczę austrjacy) i czesi. Ję­
zyk włoski pozostał wprawdzie 
jako oficjalny, ale tuż obok nie­
go * '•

najzupełniej urzędowo 

wprowadzono dwa języki: nie­
miecki i czeski. Na ulicach, w 
sklepach, w kąpielach, w obwie-1 
sączeniach zarówno prywatnych 
jak państwowych. Obyczaje, 
kuchnia, urzędzenia domowe d 
hotelowe zastosowane zostały jak 
najściślej do przyzwyczajeń mie mjęaży

bWe i w elkie tajemnice 

wróżbiarstwa

Co widać w kuli kryształowe}
Dzieje zagubionego pierścionka

Gdy przybyłem do Warszawy, | A teraz pęsluchaijcie takiej 
kuzynka moja pewnego razu sobie malutkiej historji z pier­

ścionkiem, jaka się w każdym  
prawie domu od czasu do czasu 
zdarza, lub może się zdarzyć.
- Pewnej pani żyjącej dość 
zamożnie, bez zbytku, ale w do­
statku, pewnego razu zniknął 
piękny pamiątkowy pierścień 

brylantowy.
Wszelkie poszukiwania^ na 

nic, zaś okoliczności zguby tak 
były zagadkowe, że to zniknięcie 
pierścionka wprost niewypowie­
dzianie irytowało i drażniło.

Z jednej strony pani ta goto­
wa była przysiądz, że pierścion­
ka ani na chwilę

zwróciła się do umie, prosząc o 
jakąś radę, pomoc, czy protek­
cję, dla znajomej pani obarczo­
nej dziećmi. Starałem się - do- 
pomódz, lecz niestety, wszelkie 
usiłowania moje były beizskute- 
czne.

Pewnego dnia oświadczyłem  
wręcz, że nic zrobić nie mogę. 
Jakież było moje zdziwienie, 
gdy kuzynka powiedziała mi, że 
pani owej powodzi się doskona­
le i właśnie dzisiaj zapytywała, 
wiedząc o moich staraniach, czy 
by mi nie mogła okazać 'ze 
swej sitrony jakiej pomocy?

Czy warto sią truć (Ha 
zdradzającej źcny

Ankieta amerykańskich pism
z powodu samobójstwa robotnika po’sk ego

Pisma amerykańskie notują 
ekscentryczny wypadek e 

samobójstwa, robotnika polskie 
go Józefa Nowickiego, zamiesz 
kałego w Detroit, stanie Michi­

gan.
Nowicki do szaleństwa ko­

chał żonę swą Teklę. Chcąc za 
pewnić jej beztroską przysz­
łość

na wypadek śmierci 
ubezpieczył się na sumę 1000 
dolarów.

Pani Tekla jednak nie podzie­
lała gwałtownej miłości mężów 

skiej.
znalazła sobie ideał , 

w osobie Antoniego Łosickiego
swed strony jakiej pomocy? ani na j dążyja do połączenia się z nim

— Alo przecież ona była pra- nie zdejmowała,
• T Ł 1 • J I ZaW>Z/C. 9

wie w nędzy,, tak niedawno. ^giej strony w ciąga ostat-i Mąż powracając z pracy wi-
Skądże przejście tak »agle do w domu ' dywat żonę stale zapłakaną . i
dobrobytu?! . .nie bywał. Pozostawały jakieś zasmuconą. Długi czas nie

szerokie, przestrzenne, nieobcię- 
te zagibami zatok, zatoczek i za 
toczek w zatokach, horyzonty 
morsikie...

Żadnej więc ze stron nie dzieje 
sie krzywda. Austrjacy, czesi i 
węgrzy, odsunięci od Adrjatyku, 
mają swój sezonowy o 10 do 12 
godzin drogi od kraju „dostęp 
dó morża‘‘, zaś ludność włoska 
prowincji odzyskanych — Friuli 
i Istrji — ma zapewniony kawa­
łek chleba,, gdyż bez gości kąpie­
lowych z Czech, Austrji i Wę- 

’’ gwr pie^nnie urządzone Palacety 
adriatyckie stałyby pustką, a z 
w;dkim nakładem pracy i pie- 

K # „upiaszczone“ plaże is-
szczaństwa dawnej c-k. monar-ytrjańskie spłynęłyby z powro- 
chji. Kelnerzy, służący kąpie- tern do głębin morskich... '• 
łowi rekrutują się wyłącznie zl Cierni tylko na tern jedynie, 
diwr.ych lub importowanych szczęściem, iż tylko przez parę 
uaubti jaków*4. Pof ’ * ’ ' ' ' ’ _____
ciele sklepów i hotelów. Dla za- ' łaciński prowincji odebranych, ^..n^rn chcę sprzedać coś ż me- 
błąkanego do Grado, Rimini lub każ/mweh brutalnie przez roz- 
Portorose polaka — a zabłąka- myślnie bezceremonialne — In­
nych tych jest bądź co bądź nie- bo szczere — prostactwo obycza- 
mało w sezonie, zwłaszcza, jak jrw kaprałsko-pilznerowskieh... v 
w Grado, jednej z najidealniej- j - — Przedsiębiorczości,x przęd- 
szych plaż daiecięcyeh — totjm ^fe^tjesOTft-jjąa-pTzedsię?  
w  układ rzeczy na-stwrym-^' ^CT!,sn!- a nie P®traA<walt-

— Opowiem ci, bo rzeczywi­
ście to historjia dziwna, jak to 
mówią

bajkowa.

Szarpana tysiącem potrzeb, 
zrozpaczona ze względu na 
dzieci, wyczerpana chodzeniem , W tej sytuacji, zgnębiona mo­
do różnych potentatów i biuir w , ralnie i zdenerwowana, udała 
poszukiwaniu pracy, wyczerpu- się do ^TÓżki, która jej powie- 
jącem nerwy i pozbawiającem działa co następuje, 
nietylko energii, ale i ambicji, 
udała się do... wróżki-

ichnie wbiści- |miedecy do roku — charakter [paca mię do tego zmusza, tym-

hypotezy, że pierścionek zdjął 
ktoś podczas snu, więc służąca, 
syn, lub córka, lecz wszystkich 
tych osób tak była ta pani pew­
ną, że przypuszazenia podobne 
wydawały się jej nonsensem.

Długi czas nie 
mógł dowiedzieć się 

przyczyny rozpaczy.
Gdy zaś pewnego dnia do- 

wiedział się prawdy, postano­
wił

skończyć z życiem, 
aby pozwolić żonie połączyć 
się z ukochanym i podnieść 
1000 doi. asekuracji.

Większa doza arszeniku zro­
biła swoje.

Nowicki żyć przestał.
Czyn jego jest tematem licz­

nych rozmów i namiętnych spo 
rów.

Idealny czy głupi, 
małżonek? pytają wszyscy.

Jedno z pism amerykańskich 
przeprowadziło na ten temat 
ankietę wśród swych czytelni­
ków.

Ciekawe są jej wyniki. Trzy 
czwarte głosujących

potępia czyn Nowickiego.
Kilka tylko niewiast gloryfi­

kuje jego postępek.
Może tern chcą sprowoko­

wać
własnych mężów?

— • Pierścionek się znajdzie. 
 .  i Osoba, o której pani nie myśli,

Pani X. przyjęła ją bardzo sama pani pierścionek przynie- 
uprzejmie i wskazując na pięk- sie.
ną kulę kryształową — powie- j Jakoż w parę dni zjawia się 
działa: pewna czcigodna wyelegantowa

— Niech Pani spocznie i u-,na pani i oświadcza:
spokoi się, a ta. kula powinnam  ■ — Proszę drogiej Pani, po woj 
raraz jak zaradzić pani | ftffios- nie światowej i przejściach róż- 
kbm, bo widzę, że ma ich pani 
nie mało.

— Proszę pani, zdecydowa­
łam sprzedać mieszkanie, roz-

bli... ó ć
— O nie potrzeba, nie potrze­

ba rzekła wróżka. — ot zaraz 
— już coś widzieć zaczwnam. 
Ma pani biurko, duże -biurko,, 
prawd  ał ; Proszę 

. v szaikoćna,nrem skrytki 

jest nape’wap/ tańj^^ę znajdzie 
■ coś : dla . duży thlon  • póśpief
róV. który dla panFbedzie .
ihwrghięciem wszystkich zmart ^am  
wień^ . ’

Tegoż samego wieeroru strois- 
kaha kobieta nozpóćzeła. ouuki- 
wanie biurka. Po kilku godzi­
nach pracy znalazła wreszcie 
skrytkę, a w niej

10 dkcyj Żyrardowa!

Koniec sami państwo będzie­
cie łaskawi sobie dośpiewać. Ja 
tylko w  i m u , że ta pani należy o- 

Dotehodzenie przeprowadzone becnie do całkiem zadowolonych

otrczości! a nie potrzebowali-

cdazyeh, pórazjfch wiele od 
naszych j

nyeh . jestem zdenerwowana i 
zdarzą ją saę mi wprost nie- 
objaśnione i wstrętne dla mnie

ataki kleptomanji.

Podczas jednego z nich 
brałem pani pierścionek, 
ry obecnie zwracam.

Właścicielka pierścionka, 
uradowana z jego znalezienia, 
była jednak niepomiernie ździ- 
wioną <1 zapjdała: -•  __

Ale kiedyż się to stało? W ’ 
jakich okcłicznoścfeach? sj

OJóż- proszę pani, gdy by- 
■ląm u pani, przed kilku dniami, 
" ■ .■ ■.

przyjęła kawa.

Rozlawszy trochę kawy, pani 
chciała umyć ®ręce i zdjęła pier­
ścionek. Ja go nałożyłam, aby 
przymierzyć, potem zapomnia­
łam i zabrałam do domu. Pani 
jakoś tego nie zauważyła, bo 
była zajętą rozmową.

Tak została zlikwidowaną „hi 
storja jakich wiełe“ z pierścion­
kiem.

ZBr 

kito-

actz

Jowna — obłąkaniec
Skatował narzeczoną, zamknął h  

w domu i podłożył o^eń
ŚP: Spokojne i ciche miastecz ' rzy z narażeniem życia wyni^ 

ko Smorgonie poruszone jest sen , sli z płonącego domu. * 
sacyjnym wypadkiem. skatowana kobietę,

Mieszkaniec tego miasteczka a następnie pożar stłumili.
Jowna Taboryski pobił -dotkli Korzystając z zamieszania, Ta 
wie swą narzeczone niejaką Mi bory&ki zbiegł. Zarządzony naz- 
jiion Lewin. Nieprzytomną of  la tychmiasto  wy pościg nie dał na 
rę zamknął w mieszkaniu i dom . razie rezultatów, jednak już na 
podpalił. | drugi dzień dzięki wszczętym po

Na szczęście manewr ten doj- ' sznkiwaniom zbrodniarza ujęto 
rżeli patrolujący policjanci, fctó ! w Oszmianie i osadzono w wię­

żeniu. 

Sezon w Krynicy

Na'azd włamywaczó v, kradzieże 
i obława po icy5na

Wobec okradzenia sześciu ku-1 dwóch niebezpiecznych włamy- 
racjuszów, policja z Nowego Są waczów: Benjamina Młynia z 
cza zarządziła obławę w Murzy-. Tarnowa i Machała Maja, któ- 
rie i Krynicy. tyV posiadał broń naładowaną

Wynikiem obła,wy było ujęcie estremi nabojami. 
? •41 *-----------4:^- - - - - . . f "

skatowana kobietę.

Korzystając z ejamieszatiia, Ta

kłamstwem byłoby ^.opowiadać,,., naszych
że przybywający tu^pblalk nara-pl^fcch częsko-aurtrja^kich,;. 

żany ; jest &  ..
----- - "»■- .................r-

Krwawy zból z głuszy leśnej 
Zamordował brzy^wi młodą 

semnarzystHę
19-letnia Mairja Kowalska, ab- szy zwłoki w sukni i halce, 

soiwentka 5-go kursu seminar- zbiegł. .
jum prywatnego w Jaśle (woje­
wództwo krakowskie), przedsię- przez trzech funkcjonariuszów 
wzięła pieszo podróż z Jasła do ekspozytury śledczej i 20 poli- 
oddalonych o 10 kim- Koloszyc,' ejantów z komendy policji w 

do zamieszkałego tam ojca. Po- ' Jnśle ustaliło, że sprawcą best- 
niewaź droga prowadząca głów jalskiej zbrodni jest zbiegły dm 
nym gościńcem wydała się zbyt 30 czerwca r. b. z więzienia kar 

’ długa, zboczyła na ścieżkę, wio- ----- --------
dącą przez las krajowicki, co 
skracało jej drogę o 4 kim.' .
. Po przejściu zaledwie kilku- Dalsze śledztwo ustaliło, że w i wypiła trzy buteleczki esencji ki. Przyczyną rozpaczliwego 
set kroków, seminairizystka zo» • ■’ • * *•
stała napadnięta przez jakiegoś 
młodzieńca, który rzucił snę na posługiwał się podczas 
nią, udusił i okrutnie okaleczył ne'* zbrodni, 
trupa. Po zbrodni, morderca 
ściągnął z nóg ofiary trzewiki, goWi, miejscowej policji 
żakiet oraz bluzkę i porzuci w- . się ująć mordercę na 

dzień po wykryciu zbrodni.

z losu i siebie samej. Adam Marka.

Wypiła trzy fhkeny esencji 
netowej

Barbara Balwierz, zamieszkał Oczywista, skutek był pioru- 
ła w Sosnowcu, chcąc pozha- ! nujący i gdy zamach zauważo-

nego — Juljan Gudz, syn poczt- 
mistrza z Krcśna, skazany na 
kilka lat więzienia za kradzież., wić się życia, wyszła w pole i no. znaleziono już tylko zwło-

dhiu ucieczki Gudz śkradł z wię 
zienia dwie brzytwy, któremi 

strasz-

Dzięki zarządzonemu

octowej. | kroku były nieporozumienia 
I rodzinne.

MODA A KIESZEŃ  
roSifiDjiwQso

Śmigają w słońcu piłek loty, 
obroty, 

Flirt jeszcze lekki, chybki,.
zwinny, niewinny.

Lec® głośniej dzwonią o piłki 
rakiety

pości- 
udalo 
trzeci Glenvich (Stany Zjednoczone), ani pisać. Nie umie także odczy

Osiemnastoletni G. Hillier z ।  szkoły, nie nauczył sie czytać.
■ kiiWli • \WUllj ł -< IW  I i WVZ-Vl 1V/, CŁill 1 ” 1 UlilJv 141 *'

1 mimo, że uczęszczał 12 lat do tać godziny na zegarze.

Uii^STON

LAZUROWE ZAŚLUBINY
L

Pani!
Zaledwie upłynęło 5 dni od 

chwili rozstania się, a już ko­
rzystam z pozwolenia, opusz­
czam stereotypowo - banalne 
Uaskawego“, aby napisać do 
Ciebie.

Wspomnienia 3 tygodni, któ­
re przepędziliśmy na pokładzie 
Elpidy przechowywać będę, 
jak najdroższe relikwie, ale o- 
prawione w stokroć cenniejsze 
materiały od złota i kryształu, 
bo w serce i duszę ludzką; a ja 
sność ich nie tylko nigdy nie 
zmniejszy się, ale przeciwnie, 
jak owa gwiazda Alcor codzien 
nie zyskiwać będzie na świet­
ności....

Muszę Ci Pani wyznać, że 
nie jestem chrześcijaninem...

Nie mówiłem tego na Lipi­
dzie z obawy,., tak. z. obawy, że

i

maczy mały epizodzik z naszej! Pani!
podróży, t ; j r> tak radzi | Z listu Pani widzę z radością, 
wił, że nie zabiłem, natrętnego że Pani doskonale wyczuwa, 
moskita, który mi dokuczał. ^jak dalece wpływa na rozpro-

Buddhaiście nie wolno zabijać 
żadnej istoty żyjącej... .

Co dalej? czy ujrzę cię jesz­
cze kiedy, czy będziesz tylko 
promiennym meteorem na. nie­
boskłonie mego życia, który  
zabłysnął wielkim, aż do olśnię 
nia światłem... i uleciał w hez- 
granice wszechświatu...

Może moje wyznanie zrazi

szenie bolesnych wspomnień i 
że posiada moje bezgraniczne 
zaufanie. Na dowód czego daje 
Pani przeczytać tragedię mego 
życia, której nigdy nikomu nie 
miałem wyjawić, — oto ona:

..Karnawał nicejski wrzał: 
pochody, walki kwiatowe, eon 
fetti, reduty, bale, koncerty i 
widowiska, stanowiły pasmo 

Cię i ten pierwszy list będzie;nieprzerwanej „rigo!ade“! Raj- 
zarazem ostatnim. h [ska pogoda, ciągłe słońce i ob-

Każdy wynik nie Ayywrze 
żadnego wpływu na to, co na­
pisałem na początku...

Dzięki Ci Pani, za te dwdzie 
ścia dni, jednych z jaśniej­
szych mego życia. Ruszczyć.

Kraków. 14 stycznia 1924 r.
P. S. W tych dniach wyjeź-

mimo twej wysokiej inteligen­
cji, wykształcenia i erudycji, 
jesteś, jak większość kobiet po 
wiedzmy przesądną, a w doda­
tku, jako katoliczka.... wybacz 
Pani, mało tolerancyjną.

Gdybym Cię uświadomił o 
mijem wyznaniu, zrodziłby się 
w naszym stosunku pewien 
dyssonans, przykre zgrzyty, a 
może kto wie przerwało by się 
złudne pasmo cudnych dni... a 
jednak, obecnie muszę napisać, 
że jestem wyznawcą... proszę 
się nie przerazić lub roze­
śmiać... Buddhy... wierzącym, 
że Mądrość Największej Istno- 
ści od czasu do czasu wciela 
sie na ziemi w człowieka-mąd- 
rość, aby głosić naukę wyzwo-,.„. ., , _  
lenia duchów z więzów ma-|i studiował muzykę kościelną i . my namawiały mnie, abym dal 
terji... . Hej historię i koncert, stanowczo odmówi-

Niech Ci to zarazem wytłó-l ----- 'km. Wielbicielki mego talentu,

lity urodzaj kwiatów - potęgo 
wały zabawę. Już dwa tygod­
nie używałem w całej pełni roz 
koszy wywczasów nad lazuro- 
wcm Conio. Zajmowałem, jak 
zwykle na placu Massena, ma­
ły apartamencik, w którym  
znąidował sic fortepian i fishar- 

dżam do Rzymu... będę śzne- mon  ja. Miałem wiele znajo- 
rał w Watykańskiej bibliotece mych dawnych i nowych. Da-

szcie, snknemka tennisowa może 
być zrobiona z byle jakiego ma- 
terjału, najlepiej białego, w pa­
sy lub dyskretną kratę. Musi 
być jednak uszytą skromnie 
sportowo, a praedewtszystkiem 
spódnica powinna być rozsze­
rzona fałdami czy plisowaniem, 
gdvż teniHiis wvmaga biegania 
•i szerokiego kroku. A więc koł­
nierzyk, krawat wiązany, kie­
szonki, pasek skórkowy czerwo­
ny lub szafirowy nadadlzą sukni 
pożądany charakter. Na chłod­
niejszy dzień ładny jest kostjunn 
z Białej wełny w lekką kratę lub 
pasy — oczywiście do gnania 

i odpowiednia bluza. Na głowę

Niestety!!
Play, ready 
O lady 
ta piłka nas jednoczy 
Ta siatka nas roastrąca, 
Nim się zapatrzą oczy. 
Uderzy w głowę brzdąca —  
O sir, proszę bez autów, 
Nie lubię aeronautów.

(Sir — wymawia się ser —  
-znaczy po angielsku, panie).

Tego rodzaju poezja wymaga . |r!Ze^a jakiś minimalny
sukni z jedwabnego p ocień a, .czerwony kapelusik
oczy  wiście białego Mozę byc । paKka lub
ono nastąpione ładnym erza-1  paóc3och^ gdyi
teem jakim jest ryps a ’ w|0Sy hurzą się w grze w spo­
ra mercerysowiana, która z me- ób 
bywałem powodzeniem . udaje . T cmna uwa^ : 
jeńwab (oo na tym święcie wszy w świecie śród*
stko się gniecie) No, ale na to kiem schlldnięcie 
nie ma innej rady prócz eier-j 
pliwo&ri żelaznej i żelazka. Wre' Antuka.

GO

jak siebie nazywały, sprawiły!pod rękę wiodła ją ku kanapie, 
jednak, że grałem raz w zbio- ' 
rowym koncercie na cel dobro­
czynny.

Bywałem w soboty na przy­
jęciach u  mojej znajomej księżnej 

J., która przed obecnym sezo­
nem nabyła wspaniałą willę. 
Księżna była Rosjanką, wielce 
sympatyczną, uprzejmą i go­
ścinną, a przytem niepomier­
nie bogątą i prowadziła wielki 
dom, zbierało się u niej najdobo 
rowsze towarzystwo; przy niej 
mieszkała siostrzenica.

Na jednym z five o‘clock‘ów  
księżna poprosiła, abym za­
grał. Zbliżyłem się do fortepia­
nu, zebrani goście zajęli miej­
sca, zrobiła się cisza, gdy do 
salonu weszła młoda dama. Go 
snedyni rzuciła mi z czarują­
cym uśmiechem, wyciągając 
w moją stronę rękę:

„Excusez, — un moment“, i 
pośpieszyła na spotkanie nowe, 
go gościa.

Panie serdecznie się przywi­
tały i księżna ująwszy damę

Po drodze następowały powita 
nia i przedstawienia i td. Księż­
na nieco zboczyła, podeszła do 
fortepianu i rzekła:

„Wejście hrabiny wstrzyma­
ło mistrza od zaczęcia jego u- 
pajającej muzyki — przedsta­
wiam znakomitego Ruszczyca 
pani hrabinie Borris“. Dama po 
dała mi rękę tak, jak się poda- 
je będąc pewną, że zostanie u- 
całowaną, czego jednak nie u- 
czynilem, ale zauważyłem, że 
ma rasowe,wypieszczone rączild-

— „Nazwisko Pańskie nie jest 
mi obce, rzekła, — przepra­
szam księżnę i mistrza, że by­
łam przyczyną zwłoki“. -— Ski 
nęła mi głową, poszła z księż­
ną i zajęła obok niej miejsce; 
te dwie minuty w zupełności 
wystarczyły, aby mnie olśniła 
potęgą piękności. .

Była to może chvudziesto- 
s7eścio,etnia wielkiej urody 
brunetka zimna, jak wykuta 
z marmuru, poważna i wspa­
niała, jak Junona. (c. d. n.)

I
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A  j e d n a k  m ó w ią  o  t e m  u p o r c z y w ie .
u c h w a le n iu p e łn o m o c n ic tw u -

W A R S Z A W A , 9 . 7 . A . W .

„ E c h o W a r s z a w s k ie “ s tw ie r ­

d z a , ż e  w  k o ła c h p o l i ty c z n y c h  

u t r z y m u je  s ię p o g ło s k a , ż e p o

M.imM.
W A R S Z A W A , 9 . 7 . A . W .

M in . R o b ó t P u b l ic z n y c h  o p r a ­

c o w a ło  p la n  in w e s ty c j i w  K a z i­

Hm) li® Mwi M)(li.
W A R S Z A W A , 9 . 7 . A . W .

N a w c z o ra j s z e m  p o s ie d z e n iu  

R a d y  M in is t r ó w  o m a w ia n o  m ię  

d z y  in n e m i s p ra w ę o b s a d z e n ia  

M in is te r ju m  R e f o r m  R o ln y c h .

IlKjitf MW
. L O N D Y N , 8 . 7 A . v V .

S y n  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d ­

n o c z o n y c h C a lv in C o o l id g e  

z m a r ł n a  z a k a ż e n ie  k r w i .

Pin MloMi i raidu siiMilo*
W A R S Z A W A , 8 . 7 .

P ie rw s z e  w ia d o m o ś c i z  r a id u  

a u to m o b i lo w e g o  d o o k o ła  P o ls k i  

k tó r y  r o z p o c z ą ł s ię o n e g d a j o  

g o d z in ie  1 2  w  n o c y  z  p la c u  S a ­

s k ie g o  —  s ą  n a s tę p u ją c e :

P ie r w s z y  e ta p , w y n o s z ą c y  5 9 8  

k im . , p r z e b y to  w  c z a s ie o k o ło  

1 1 — 1 5  g o d z in . D r o g i b a r d z o  d o ­

b r e . O r g a n iz a c ja  b e z  z a r z u tu .

P ie rw s z y e ta p o d b y ł s ię  

w  n a d z w y c z a j t r u d n y c h  w a r u n ­

k a c h  z p o w o d u  n o c n e j j a z d y  i  

b a r d z o  d łu g ie g o  d y s ta n s u . P a r k  

a u to m o b i lo w y , z o r g a n iz o w a n y  

p r z e z  p o l ic ję  p a ń s tw o w ą , d z ia ła  

b a r d z o  s p r a w n ie .

W  c z a s ie  d r o g i  w y c o fa n o  z  r a i  

d u m a s z , k o m a n d o r s k ą  T a t r a  

z  p o w o d u , ż e  j e s z c z e  w  W a rs z a ­

w ie  n ie  d o la n o  d o  r a d ia to r a  w o ­

d y , n a  s k u te k  c z e g o  ju ż  n a  1 1 5 .  

k i lo m e t rz e  p ę k ł c y l in d e r .

M a s z y n a  n r . 2 3  M a th is  p . C z a r  

n e c k ie g o  w y c o f a ła  s ię z b ie g u ,  

n ie  c z u ją c  s ię  n a  s i ła c h  d o  d a l ­

s z e g o k o n k u r s u . W y c o f a ł s ię  

z b ie g u  t a k ż e  in ż . D a m b o r g  n r .  

1 4 . J e g o  E s s e x  w p a d ł w  c ie m n o ­

ś c i ty łe m  d o  r o w u  i z o s ta ł p o ­

w a ż n ie  u s z k o d z o n y .

Z  p o w o d u  w y to p ie n ia  ło ż y s k a  

w y c o fa ła  s ię  S u p e r b a , in ż . M u -  

s c h a , o z n a c z o n a  n r . 1 5 .

Z 20 Rolls Ccatru.
N a w to r k o w e m  p r z e d s ta w ie ­

n iu  s z tu k i K ie d r z y ń s k ie g o  „Gra 

serc“ b y ła  o b e c n ą  w  n a s z y m  .T e  

a t r z e  m ie js k im  p . N u n a  M ło c lż e -  

jo w s k a  S z c z u rk ie w ic z o w i.

W  d n iu  w c z o ra j s z y m  p . S z c z u r  

k ie w ic z o w a z a a n g a ż o w a ła  im ię  

n ie m  T e a tr u  P o ls k ie g o  w  P o z n a  

n iu  a r ty s tk ę n a s z e g o  T e a t r u  p .  

P o d b o r ó w n ą . O s ta tn ia k r e a c ja  

Znowu napad bandycki 
na ulicach Torunia.

P r z e d m ie ś c ie B y d g o s k ie , — ।  b a c z n ą  z w r ó c ić  u w a g ę kompe- 

z n o w u b y ło  w id o w n ią napadu tentnym czynnikom, i wzmo- 

bandyckiego. T e c z ę s te  n a p a d y  cnie posterunki policyjne,, k tó -  
w  t e j w ła ś n ie dzielnicy winny  | r e b y  gwarantowały bezpieczeń-

s tą p i m in is te r Z a m o y s k i .

J a k o  j e g o  z a s tę p c ę  w y m ie n ia ­

j ą  w  d a ls z y m  c ią g u  A le k s a n d r a  

S k r z y ń s k ie g o .

m ie rz u  n a d  W is łą , w o b e c z n i ­

s z c z e n ia  z a b y tk ó w .

N a s ta n o w is k o to m ia n o w a n y  

m a  b y ć  G ie le r z y ń s k i d y r . O k r ę ­

g o w e g o U r z ę d u Z ie m s k ie g o  

w  W a r s z a w ie .

Z m a r ły  p r a c o w a ł n a '" e r m ie  

j a k o  z w y k ły  r o b o tn ik  i p r z y  p r a  

c y  z r a n i ł s ię  w  n o g ę .

P u n k tó w  k a r n y c h : 3 ) B u ic k  

p . S t . D o b r o w o ls k ie g o  —  0 , 4 )  

B u ic k  p . S t . S z y b o w ic z a  —  0 , 5 )  

B u ic k  p . W . W e jc h e r ta  —  2 5 , 7 )  

S te y e r  p . Z . P ło s z a ń s k ie g o  —  1 7  

z a  s p ó ź n ie n ie  s ta r tu , p r z e k r o c z ę  

n ie  c z a s u  n a le w a n ia  b e n z y n y , 8 )  

C h e v r o le t p p . T a u b n e r a  i C ie ­

c h a n o w s k ie g o —  0 , 9 ) k a la  p . T .  

W in n ic k ie g o  —  0 , 1 0 1 A u s t r o -  

D a im le r p . b a r . V in e r  -  M a lb e r -  

g a  —  0 , 1 1 ) A u s t r o  - D a im le r p .  

L ie f e łd ta  —  0 , 1 2 a ) L a u r in e t C le  

m e n t , k ie r . p . B o le w ic z  —  0 , 1 2 )  

A u s t ro  - D a im le r , k ie r . p . D e r -  

d a k  —  0 , 1 3 ) F ia t p . S t . N o w a ­

k o w s k ie g o  —  9  z a  r e p a ra c ję  t łu ­

m ik a , K i) M in e r w a p . J a n s s e n a  

—  0 , 1 7 ) M in e r w a p . in ż . Z e -  

d o w s k ie g o  —  0 , 1 9 ) O . M . p . W ł.  

M r a js k ie g o  —  0 , 2 0 ) O . M . p .  

D z ie l iń s k ie g o  —  0 , 2 1 ) O . M . p .  

S z y m k o w ia k a  —  0 , 2 2 ) S a lm s o n  

p . M o n ie c k ie g o  —  6 5  p u n k tó w  

k a r n y c h  z a  z e r w a n ie  p a s a  p r z y  

w e n ty la to r z e , r a p a r a c ję  m o to r u  

d o  c z e g o  d o jd z ie  j e s z c z e e w e n t .  

k a r a  ju r y  z a d o le w a n ie w o d y ,  

2 4 ) S a lm s o n  p . K in s b e r g a  —  0 ,  

2 6 ) T a tr a  p . W ie r z c i r z o w s k ie g o  

—  0 , 2 7 ) T a t r a  p . Z i t to n m u e l le -  

r a —  0 ( 2 8 ) T a t r a p . H a n z e lk i  

—  0 .

p . P o d b o r ó w n y w ' r o l i I r e n y  

w ’ „ G r z e  s e rc “ —  u to r o w a ła  j e j  

d r o g ę  —  n a  d e s k i t e a t r u  p o z n a ń  

s k ie g o . M ło d a  a le  u ta le n to w ra n a  

a r ty s tk a  —  p o d  w y tr a w n e m  k ie  

r o w n ic tw e m , n ie w ą tp l iw ie z d o ­

b ę d z ie  w  k r ó tk im  c z a s ie  i w ś r ó d  

t a m te j s z e j p u b l ic z n . s y m p a t ję  

i u z n a n ie  —  j a k ie m i d a r z y ł j ą  

z a w s z e  T o r u ń .

stwo mieszkańców. P r z e d  d w o ­

m a  d n ia m i p o w r a c a ją c y  o  g o d z .  

2 .3 0  n ie ja k i p . E . B r z o d te k  z o ­

s ta ł  napadnięty w  u l ic y  B y d g o ­

s k ie j p r z e z  n ie z n a n e g o  sierżan­
ta sztabowego, k tó r y  n a  s p o k o j ­

n e g o  p r z e c h o d n ia  r z u c i ł  s ię  z  b a  

g n e te m . P r z y to m n y  p . B . z d o ła ł  

a ta k u ją c e m u s ie rż a n to w i ode­

I t e n , c o  s m y c z k ie m  tn ie ,

I t e n , c o  w  p u z o n  d m ie ,  
mimo to, może być dzielnym sługą bezpieczeństwa.

W  n ie k tó ry c h  w o je w ó d z tw a c h  

p a ń s tw a  p o s ia d a  p o l ic ja  b a r d z o  

d o b r z e z g ra n e orkiestry. K o ­

m e n d a n t g łó w n y  z g o d z i ł s ię  n a  

istnienie w każdym okręgu p o  

jednej orkiestrze. J e d n a k  s to s o -  

w m ie d o r o z k a z u k o m e n d a n ta  

g łó w n e g o  z tego powodu n ie  p o ­

w in n a  w  ż a d n y m  w y p a d k u  c ie r ­

p ie ć  służba bezpieczeństwa. P o ­

d o b n e  o r k ie s tr y  m o g ą  w y s tę p o ­

w a ć  ty lk o  w godzinach pozasłu­

Rose trudności dla złodziei 
i MM

Pierwsza w Polsce policja pomorska otrzymuje motocykle i 
radiotelefony. Z doświadczenia naszej policji skorzysta policja 

wdałem Państwie.

W z r a s ta ją c e  w y  r a f in o w a n ie

z ło c z y ń c ó w ’ w s z e lk ie g o  p o k r o ju ,  

j a k o te ż p o n a w ia ją c e s ię c o r a z  

c z ę ś c ie j g o ś c in n e występy zło­
dziei międzynarodowych zmu­
szają władze policyjne do wpro­
wadzanie coraz nowszych ule­
pszeń w służbie pościgowej. 
W s z y s tk ie  p o s te ru n k i p o l ic y jn e  

p o w ia tu  to r u ń s k ie g o  o t r z y m u ją  

o b e c n ie motocykle, c o u ła tw ia  

n ie z m ie r n ie ś c ig a n ie z ło c z y ń ­

c ó w  i n ie s ie n ie p r z e z p o l ic ję  

pomocy zagrożonym przez licze­
bnie silniejsze szajki bandy­
ckie. W ia d o m a  j e d n a k  r z e c z , ż e  

w  b ia ły  d z ie ń  n ie  k a ż d y  z ło d z ie j  

w y k o n u je s w ó j in t r a tn y , l e c z  

n ie b e z p ie c z n y z a w ó d , a w ’o l i  

d z ia ła ć s p o k o jn ie w r p o r z e n o ­

c n e j i b e z ś w ia d k ó w '. N ie s te ty  

t e le f o n y  w  t e j p o r z e  na prowin­
cji nie funkcjonują i trudno 

w ła d z o m  b e z p ie c z e ń s tw a p o r o ­

z u m ie ć s ię w z a je m n ie . D o w ia ­

d u je m y  s ię z p r z y je m n e m  z d z i ­

w ie n ie m , że dzięki energji orga­
nizacyjnej naszej Komendy XII 

Okr. s tw o rz o n a w  p o w ie c ie to ­

r u ń s k im b r y g a d a m o to c y k l i ­

s tó w , ottzyma wkrótce radiote­
lefony. Stacja nadawcza będzie 

w Komendzie powiatowej, a sta

Nowe zwyczaje zaczynają 

się do nas zbliżać.
L ic z n e  g r o n o  p o d r ó ż n y c h  z d ą ­

ż a ją c y c h p o c ią g a m i o d s t ro n y  

W  a r s z a w y  s k a rż y  s ię ż e c o r a z  

c z ę ś c ie j , n a g a b y w a n i b y w a ją  

w pociągach przez żebraków, 
k tó r z y  n a  t a m te j s z y m  t e r e n ie  —  

u p r a w ia ją  s w ó j p r o c e d e r  ż e b r a ­

c z y ju ż z a w o d o w o . D z iw ić s ię  

n a le ż y , ż e w ła d z e k o le jo w e  to­
lerują t e n  s p o s ó b  n a g a b y w a n ia  

p o d r ó ż n y c h  w  p o c ią g a c h —  a  

n ie w y d a d z ą  w  ty m  k ie r u n k u  

G e n e r a ł H a l le r w  T o r u n iu .
O d w c z o r a j b a w i w  n a s z e m lH a lle r —  w sprawach służ- 

m ie ś c ie g e n e ra ł b r o n i J ó z e f | bowych.

brać bagnet, n a d to  z d a r ł  m u  n a - ' 

r a m ie n n ik z numerem pułku 

59. W id z ą c  p r z e d  s o b ą  o d w a ż n e ­

g o  p r z e c iw n ik a , k tó r y  n ie  u lą k ł  

s ię bagnetu i napastniczej po­
stawy w o jo w n ic z e g o  s y n a  M a r ­

s a  —  p a n  s ie r ż a n t —  d a l  z a  w y ­

g r a n ą i zbiegł! — D o c h o d z e n ia  

w  to k u .

żbowych, a k a ż d y  c z ło n e k o r ­

k ie s t ry  p o l ic y jn e j m u s i wyko­
nać przepisaną ilość godzin 

służbowych. J e s te ś m y c ie k a w a  

k ie d y  p o ja w i s ię  w Toruniu or­
kiestra policyjna. J e ś l i o r g a n i ­

z a c ja o r k ie s t ry n a s tą p i tak 

szybko i składnie j a k  f u n k c jo ­

n u je  a p a ra t w  naszym korpusie 

policyjnym, to  s ą d z im y  ż e n ie ­

d łu g o  mieszkańcy Torunia u s ły  

s z ą dźwięki muzyki policyjnej.

cje odbiorcze na każdym moto­
cyklu. T a k  w ię c , n ie z a le ż n ie o d  

n ik o g o , b ę d z ie k o m e n d a n t p o ­

w ia to w y  w możności kierować 

służbą i jadącymi na motocy­
klach policyjnych o każdej po­
rze, wszędzie i równocześnie. —  

N a  o g ó ł j e s t to  s p o s ó b  p r a k ty ­

k o w a n y  d o ty c h c z a s  ty lk o  w r lo t ­

n ic tw ie . N a  ś w ie c ie  w r r a d ib te le -  

f o n y zaopatrzona jest jedynie 

policja amerykańska w New  

Yorku. U  n a s  s z e r o k o  j e s t d y s ­

k u to w a n a  k w e s t ja  z a o p a t r z e n ia  

p o l ic j i w ’ r a d io - a p a r a ty , s z c z e ­

g ó ln ie  n a  K r e s a c h  w s c h o d n ic h .  

Żaden z okręgów policyjnych 

nie korzystał z tego poprostu 

cudownego wynalazku. N a b y te  

d o ś w ia d c z e n ie i d o b r e ' w y n ik i  

t a k ie j in o w a c j i s p o w o d u ją  n ie ­

z a w o d n ie miarodajne czynniki 
do wprowadzenia tych urzą­
dzeń w całem Państwie. N a s  c le  

s z y  p r z e d e w ’s z y s tk ie m  t a  o k o l i ­

c z n o ś ć , ż e  nasza Komenda XII. 
Okr. dbała o spokój i bezpieczeń  

stwo Pomorza z a p r o w a d z a  t a k ­

ż e ulepszenia w służbie, k tó r e  

w  n a s tę p s tw ie  b ę d ą  przykładem  

i wzorem d la in n y c h dzielnic 

naszego Państwa.

żadnych skutecznych z a r z ą ­

d z e ń . O b y t e n z w y c z a j n ie  

c h c ia ł s ię p r z y ją ć i n a tu te j ­

s z y c h  k o le ja c h  —  p r z e to  ju ż  z a ­

w c z a s u , t a k w ła d z e k o le jo w e  

j a k  i p o l ic y jn e  —  w in n y  wydać 

w  tym kierunku zapobiegawcze 

rozporządzenia — a b y  t e m s a -  

m e m  u t r u d n i ły  z w y c z a j —  k tó ­

r y  b ą d ź c o  b ą d ź  nie byłby po­
żądany.

Nledosotfności clenia !
pocztowych pntzeK zagranicznych w Urzędzie 

pocztowo-celnym no Dworcu Głównym w Toruniu.
R u c h  p a c z e k  p o c z to w y c h  nad 

chodzących z zagranicy d la  tu­
tejszych firm niemal codzien­
nie się zwiększa. K u p c y  tu te j s i  

s k a r ż ą s ię n a niedogodności 

w y n ik a ją c e z p o w o d u r e w iz j i  

p a c z e k w  U r z ę d z ie p o c z to w o -  

c e ln y m  na dworcu głównym od­
dalonym od miasta o 2 kim. —  

T o w a r z y s tw o ^ u p c ó w ’ s a m o ­

d z ie ln y c h  p r z e d '2 - m a  m ie s ią c a ­

m i w y s tą p i ło  z  p r o ś b ą  d o  M in i ­

s te r s tw a S k a r b u  D e p a r ta m e n tu  

C e ł w  W a rs z a w ie o otworzenie 

Oddziału celnego w mieście, 
m o ty w u ją c p r o ś b ę t r u d n o ś c ia ­

m i asystowania właścicieli to­
waru przy rewizji celnej p o c z to ­

w y c h  p a c z e k , p o w o d u ją c e j s t r a ­

t ę c z a s u i k o s z ta p r z e ja z d ó w  

z miasta na główny dworzec. —  

R ó w n ie ż u n ik n ię to b y  reklama-

Trybuna pracowników 
mózgu i mięśni.

N a r o b io n o  w ie le  h a ła s u  w  g a ­

z e ta c h o dodatku na mieszka­
nie dla urzędników — a  t e r a z  

c is z a . . .

J e s te m  n iż s z y m  f u n k c jo n a r ju  

s z e m  p a ń s tw o w y m  i s u b lo k a to ­

r e m , z a jm u ją c y m  p o k ó j m e b lo ­

w a n y  ś r e d n ie j w ie lk o ś c i .

D z ię k i n o w e j u s ta w ie  o  o c h r o ­

n ie  lo k a to r ó w  podwyższono mi 
komorne z a z a jm o w a n y p o k ó j  

z a  m . l ip ie c o całe 100 procent 

( p o z a z w y k łą o p ła tą ś w ia t ła ,  

w o d y , k a n a l iz a c j i , c z y s z c z e n ia  

u l ic  i k o m in a , r e p a r a c j i  ś w ia t ła  

w  s ie n i e tc . ) , p r z y c z e m  o d n a -  

j e m c a  o ś w ia d c z y ł , i ż  j e s t to  d o ­

p ie r o  20 procent ceny komorne­
go w  s to s u n k u  d o  c e n y  z  r o k u  

1 9 1 4  i ż e c e n a t a  w z r a s ta ć  b ę ­

d z ie  c o  k w a r ta ł a ż  d o  w y s o k o ś c i  

70 procent komornego przedwo­
jennego.

Ż e „ ś ru b o w a n ie 1 1 c e n y  z a  o d -  

n a je m  p o k o ju  z c z e r w c a n a  l i ­

TEATR MIEJSKI.

D z iś w  c z w a r te k  d n ia 1 0 - g o  

l ip c a  p o  r a z  3 - c i c ie s ź ą c a  s ię  n ie -  

s ła b n ą c e m  p o w o d z e n ie m  „Gra 

serc“, s z tu k a w  3 - c h a k ta c h  

K ie d r z y ń s k ie g o .

W  p ią te k  1 1 - g o l ip c a p r z e d ­

s ta w ie n ia  n ie  b ę d z ie .

W  s o b o tę 1 2 - g o  l ip c a  p r e m je -  

r a g ło ś n e j s z tu k i P a w ła L in -  

d a u ‘a  „Prokurator Hallers,“ n ie  

z w y k le in te r e s u ją c e j w  p o m y ­

ś le , ś w ie tn e j w  b u d o w ie , w y s ta ­

w io n e j p r z e z  n a jp ie r w s z e  s c e n y  

e u r o p e js k ie .

P o r u s z a  i o ś w ie tla  w  n ie j a u ­

to r z a g a d n ie n ia  d w u o s o b o w o ś c i  

c z y l i z ja w is k a  p o le g a ją c e g o  n a  

z u p e łn e j p r z e m ia n ie p s y c h ik i  

c z ło w ie k a . P o s ta ć  ty tu ło w ą  o d ­

tw a rz a l i n a jś w ie tn ie js i a r ty ś c i  

e u r o p e js c y , j a k  B a s s e r m a n n J e  

B a r g y  i K a z im ie r z  K a m iń s k i .

U  n a s  s z tu k ę  w y s ta w i i ty tu ­

ło w ą  r o lę o d e g r a z n a n y  z p o ­

Agentury „Expressu Pomorskiego" w Grudziądzu.

K s ię g a rn ia B - c i B a ż a ń s k ic h  —  

u l L ip o w a .

T a d e u s z  P e c h e , m a g a z . k o n f e k ­

c j i d a m s k ie j , m ę s k ie j —  u l .  

M ic k ie w ic z a .

cji c le n ia  n a  wyższe stawki cel­
ne, o r a z  p r z y s p ie s z y ło b y  to  o  j a ­

k ie  2 do 3-ch dni odbiór paczek 

p r z e z a d r e s a tó w . J a k  n a s s łu ­

c h y d o c h o d z ą D y r e k c ja C e ł  

w  P o z n a n iu  nadesłała zapyta­
nie d o  tu te j s z e g o  U r z ę d u  Celne­
g o  d o  z o p in jo w a n ia c z y fakty­
cznie zachodzi potrzeba otwo­
rzenia Oddziału Celnego w mie­
ście. U r z ą d C e ln y r o z u m ie ją c  

potrzeby tutejszego kupiectwa  

przychylnie poparł ich prośbę. 
P r z e s z ło  45 tutejszych firm, k tó  

r e  o d b ie r a ją  p r z e s y łk i p o c z to w e  

mają nadzieję iż Departament 

Ceł w Warszawie j a k  r ó w n ie ż  i  

Dyrekcja Ceł w Poznaniu u -  

w z g lę d n ią  i c h  potrzeby i w  j a k -  

n a jk r ó ts z y m  c z a s ie  Oddział Cel­
ny w mieście będzie czynny.

p ie c  o 100 procent jest niepra­
wne, każdy przyzna, lecz przy­
zna też każdy, że wszelkie pró­
by sprzeciwiania się opłacie ż ą ­

danej przez odnajmującego ce­
ny byłyby bezowocne i dla sub­
lokatora raczej szkodliwe, niż 

pożyteczne ( w z a je m n y  s to s u n e k  

o d n a jm u ją c e g o d o  s u b lo k a to r a ,  

m o ż l iw o ś ć „ s e k o w a n ia 1 1 z e  

s t r o n y o d n a je m c y  w  r a z ie j a ­

k ic h k o lw ie k z a ta r g ó w  e tc . ) .

P o w y ż s z y f a k t p o d a ją ty lk o  

d o  w ia d o m o ś c i z tego powodu, 
ż e t a k  szumnie zapowiedziane­
go dodatku na mieszkanie ż a ­

d e n u r z ę d n ik p a ń s tw o w y  do­
tychczas nie otrzymał, l e c z z a  

to  p e n s ja  n a  miesiąc lipiec zo­
stała ... zmniejszona o  1 p u n k t  

m n o ż n . z g o d n ie  z  „ o b l ic z e n ie m "  

i „ s tw ie r d z e n ie m 1 1 s p a d k u  c e n  

przez Komisję Statystyczną 

w Warszawie.
P. Broniewski.

p r z e d n ic h  w y s tę p ó w  a r ty s ta  s e e  

n y  w a r s z a w s k ie j Jan Kochano­
wicz, w  o to c z e n iu  c a łe g o  z e s p o ­

łu  n a s z e g o  t e a t ru .

W  n ie d z ie lę  1 3 - g o  l ip c a  p o  r a z  

4 - ty  „Gra serc“ K ie d r z y ń s k ie g o .

W  p o n ie d z ia łe k  1 4  l ip c a  Wiel­
kie galowe widowisko — kon­
cert z okazji święta francu­
skiego.

Co grają k  Teatrze?
D z iś .

Przedstawienia nie będzie.

J u t r o .
„Gra serc“.

Co wyśaHetlaja w kinach?
Nowości: „Królowa Baletu".
Apollo; „Od mężczyzny do 

mężczyzny".

F ir m a  „ B a z a r W a r s z a w s k i" —  

u l . L ip o w a .

F ir m a  O ty l ja  M iil le ro w a  —  u l .  

S ie n k ie w ic z a .

P r z e ta r g  o f e r to w y . I
W  d n iu  2 4  l ip c a  b . r . o g o d z . 1 0 o d b ę d z ie s ię w  S z e fo s tw ie  

A r ty le r j i D . O . K . V I I I ( K o s z a ry  P i ł s u d s k ie g o )

Przetarg na wydzierżawienie 
zbierania odłamków metalowych na terenie obozu ćwiczeń 

Toruń.

W a r u n k i d z ie r ż a w y  d o  p r z e j r z e n ia w  S z e f o s tw ie  A r ty le r j i w  g o ­

d z in a c h  u r z ę d o w y c h .

O f e r ty  w  o p ie c z ę to w a n y c h  k o p e r ta c h  o r a z  w a d ju m  w  w y s o k o ś c i  

5 0 0  z ło ty c h  g o tó w k ą  lu b  w  p a p ie r a c h  w a r to ś c io w y c h n a le ż y  s k ła d a ć  

w  S z e f o s tw ie  A r ty le r j i d o  d n ia 1 9  l ip c a  1 9 2 4  w łą c z n ie .

P o  p r z e ta r g u  o f e r to w y m , n a s tą p i w  r a z ie p o t r z e b y p r z e ta r g  

u s tn y , p r z y c z e m  S z e f o s tw o  z a s t r z e g a s o b ie  w y b ó r d z ie r ż a w c y .

Szef Artylerji i służby uzbrojenia.

Brzoza-Brzezina
p u łk o w n ik .

Obiady i kolacje 

z t a n ie  i d o b r e tylko w  r e s ta u r a c j i  

„Pod Modrym Fartuszkiem*
Nowy Rynek nr. 8

Codziennie koncert artyst. —  Obfity zimny bufet i dobre napoje

Ekspedycja 

■j!iw Kowalski 
Toruń, św. Jerzego 66 
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n a j ta n ie j i n a js z y b c ie j  

z a ła tw ia  w s z e lk ie  c z y n ­

n o ś c i , w c h o d z ą c e  w  z a ­

k r e s  s p e d y to r s tw a .

U Szybko i tanio.

KORKI b u te lk o w e  n a jk o ­
r z y s tn ie j p o le c a  .M U N D U S “  
S k ła d n ic a , T o r u ń ,  B y d g o s k a  

n r . 1 0 T e le fo n  5 2 4 .

I l l a r s z a w s k i  M a g a z y n  K a p e -  
|M lu s z y d a m s k ic h z o s ta ł  
”  p r z e n ie s io n y  z  u l ic y  M o ­

s to w e j d o  d o m u  w ła s n e g o  
n a  u l ic ę  P a n n y  M a r ji  N r . 1 .

Reklama
jest dźwignią 

handlu i przemysłu

Fabryka
towi 

w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  j a k  

s k r z y n k i  d o  p iw a , w ó ­

d e k , l e m o n ja d , s k r z y ­

n ie d o  p ie r n ik ó w  i td .  

F. K. Deręgowski, 
T o r u ń ,  M ic k ie w ic z a  1 2 7

Wyśmienite wódKi łańcucKte
d o s ta r c z a d e ta l ic z n ie i h u r to w n ie

Jan Hellebrand
Toruń. Mostowa 17 - Tel. 144

Do sprzedania 
d o b rz e  u t rz y m a n a  d u ż a  

polma poKojown 
( h u s a r s k ie s k r z y d ła ) .

W ia d o m o ś ć : d y r . M a g ie r a ,  

S e m in a r ju m  m ę s k ie , u l ic a  

S ie n k ie w ic z a  3 8  I , w e jś c ie  
o d  s t r o n y  p o łu d n O g lą d a ć  

m o ż n a  o d  1 1  d o  6 .

Książkowej 
d o  p r o w a d z e n ia  k s ią g  h a n ­

d lo w y c h , k o r e s p o n d e n c j i ,  
u m ie ją c e j p is a ć  n a m a s z y ­

n ie , p o s z u k u je  z a ra z  Rzeź* 
nicka Spółdzielnia go­
spodarcza, T o r u ń  - P o d -  
g ó r z , R y n e k  n r . 7 . —  U p r a ­

s z a  s ię  o  z g ło s z e n ie  s i ł  ty l ­
k o  p ie r w s z o rz ę d n y c h .

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
\  ‘  7 f  J
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